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Spod gruzów I 
i cmentarzy życia...

Hołd złożony Polsce
Polak przewodniczącym Komisji Wojskowej

Nie byliśmy dotąd -narodem mor­
skim. Zanadto ukochaliśmy ziemię i 
związaliśmy z nią nasze życie. Fan­
tazję naszą zaspakajał dostatecznie 
koń, karabela i miód. Gdy го XIV 
wieku Krzyżacy coarz wy raźniej od- 
pychali nas od morza, brak jest u 
nas zrozumienia spraw morskich. 
Brak więc było i odpowiedniego od­
poru. Dopiero rok 1308 z dokonaną 
w nim rzezią wstrząsnął narodem 
polskim. Ówczesne odepchnięcie Pol­
ski od morza i późniejsza próba za­
grabienia Kujaw — zjednoczyły na­
ród w zdecydowanej obronie tych 
ziem. Nastąpił Grunwald. Gdańsk 
stał się portem Polski, ale najżywot­
niejsze interesy Rzeczypospolitej po­
wierzaliśmy Gdańszczanom i w cza- S 
sie, gdy narastały gorączkowo potę-1 
gi morskie Holandii, Anglii, Francji i 
i Niemiec, myśmy zadawalali się ro- Ej 
lą spichlerza Europy. Przez Gdańsk 
lało się złoto w granice Rzplitej.

Konsumując dobra doczesne, za­
traciła szlachta poczucie rzeczywisto­
ści i nie dostrzegła, że w tym Gdań­
sku, w którym był początek i źródło 
bogactw Polski XVI i XVII wieku,— 
kryło się największe niebezpieczeń­
stwo i koniec ekonomicznego rozkwi­
tu Rzplitej.

Dziś stwierdzamy, że ogólny bi­
lans naszej walki o morze i Pomorze, 
prowadzonej prawie przez 9 wieków, 
wypadł dla nas ujemnie, albowiem w 
tym okresie czasu nastąpiło:

prawie całkowite zniemczenie ob­
szaru nadnoteckiego, osuszonego 
przez Niemców, a w konsekwencji 
wbicie klina osadniczego między 
"Wielkopolskę a Pomorze i w ten spo­
sób oddzielenie od siebie Kaszubów i 
"Wielkopolan;

całkowite odsunięcie Polski od mo­
rza przez głębokie skolonizowanie 
pasa nadmorskiego między Wisłą a 
Niemnem.

Radykalnie zmienia się sytuacja 
na naszą korzyść dopiero w latach 
1918—1938.

Udana mobilizacja sił, pomimo wy­
cieńczenia i braku doświadczenia 
młodego państwa, doprowadziła do 
wybudowania w błyskawicznym tem­
pie najbardziej nowoczesnego portu 
na Bałtyku — Gdyni. Rozbudowali­
śmy puste wybrzeże, wrastając tam 
korzeniami myśli i czynów. Stworzy­
liśmy „z niczego“ flotę wojenną dc 
obrony naszych wybrzeży i handlową 
do wymiany międzynarodowej.

Rozmach płynący z woli posiada­
nia morza powstrzymały tragiczne 
wydarzenia września 1939 r. W naj­
większym jednak starciu, wszystkich 
wieków, w latach 1939—1945 legła 
ponownie w gruzach potęga Krzyża­
ków XX stulecia. Żołnierz polski sta­
nął spowrotem na Bałtyku, a flaga 
polska łopocze dziś w słońcu wolno­
ści na nadbrzeżnych masztach od 
Szczecina po Elbląg.

PARYŻ (obsł. wł.). Dzień wczoraj­
szy został poświęcony inauguracyj­
nym posiedzeniu ośmiu komisy j, 
których zadaniem będzie szczegóło­
we omówienie i ostateczne przygoto­
wanie traktatów pokojowych.

W odstępach 45-io minutowych na­
stępowały wybory przewodniczącego, 
wiceprzewodniczącego i odpowie­
dzialnego referenta komisji.

Po południu odbyło się pierwsze 
posiedzenie Konferencji Pokojowej 
poświęcone utworzeniu Komisji Woj­
skowej. Na przewodniczącego został 
powołany 'jednomyślnie Polak pik. 
Marian Naszkowski, attache praso­
wy w Paryżu.

Obejmując urząd przewodniczące­
go pierwszej komisji płk. Naszkow­
ski powiedział między innymi:

—: Dziękuję Panom z głębi serca 
za wielki zaszczyt jakim obdarzyliś­
cie mnie i w mojej osobie Polskę po­
wołując na stanowisko przewodni­
czącego. Przyjmuje go jako hołd zło­
żony Polsce, jej ofiarom i cierpie­
niom. Po klęsce 1939 roku naród pol­
ski nie stracił wiary w zwycięstwo i 
dalej walczył z wrogiem na każdym 
miejscu gdzie tylko danym mu to 
było.

Bohaterski żołnierz polski brał 
udział w walkach pod dowództwem

Zagadnienie morza jest obecnie 
jednak czymś zupełnie innym, niż by­
ło w roku 1918. Zmieniła się nasza 
sytuacja geopolityczna, inna jest na­
sza struktura wewnętrzno-polityczna 
i wewnętrzno-gospodarcza, inna sy­
tuacja międzynarodowa, no i inne 
jest wybrzeże, którego długość jest 
10-krotnie większa, niż była w roku 
1918. Objęliśmy prawie całkowicie 
zniszczony kraj — a w nim planowo 
opustoszone wybrzeże. Najbardziej 
nowoczesne urządzenia portowe, chło­
dnie, elewatory, maszyny, magazyny 
itd. leżą w gruzach, całkowicie zde­
molowane, albo wy wiezione przez 
Niemców. Dorobek kulturalny znisz­
czony, pracownicy wymordowani. 
Najważniejsze ośrodki nadbrzeżnego 
życia gospodarczego w ruinie. Czeka 
nas odbudowa stolicy i innych ośrod­
ków życia gospodarczego i kultural­
nego, odbudowa kolei, dróg, mostów, 
fabryk, szkół, zagospodarowanie 
Ziem Odzyskanych, przesiedlenie 
milionów ludzi itd.

Webec tych wszystkich pilnych za­
dań stanął naród podobnie jak w r. 
1918 z zakasanymi rękami, z wiarą 
we własne siły i w nowe, lepsze ju­
tro.

Musimy dokonać całkowitego una- . 
rodowienia delty Wisły i Odry oraz 
całego wybrzeża, usuwając stamtąd 
wszelkie ślady niemczyzny. Miesimy 
wyzyskać chwilę dziejową, poztcala- 
jącą nam na zrealizowanie szeroko 

gen. Sikorskiego, bohaterscy lotnicy 
polscy stanowili istotną obronę Lon­
dynu. Na wschodzie wespół z Armią 
Czerwoną Wojsko Polskie gromiło 
wroga, przerwało Wał Pomorski, zdo­
było Kołobrzeg i Berlin, na południu 
we Włoszech Polacy zdobyli Anconę 
i Monte Cassino, brali udział w wy­
zwoleniu Francji, Belgii i Holandii. 
Na wszystkich morzach marynarka 
polska rozsławiła swymi czynami bo­
haterstwo polskiej bandery. W kraju 
mimo olbrzyipich prześladowań Ruch 
Oporu wzrastał i potężniał. Brygady 
partyzantów w kraju, a zwłaszcza w 
Kielecczyźnie mimo katowni oświę­
cimskiej dokonywały cudów walecz­
ności i wpływały na zmniejszenie po- 
tęgi wroga.

Mimo wielkich zniszczeń i strat 6 
milionów ludności naród dźwiga z 
ruin wsie i miasta, aby wnieść nowy 

Wyrażenie podziwu dla narodu polskiego
LONDYN (obsł. wł.). Sekretarz 

Generalny Partii Pracy Phillips na­
desłał na ręce Polskiej Partii Socja­
listycznej depeszę w której dziękuje 
za serdeczne przyjęcie zgotowane de­
legacji Partii Pracy w Polsce.

zakrojonego programu morskiego, w 
oparciu o nową formę gospodarki nar 
rodowej. Musimy stać się państwem 
morskim^a przez rozbudowę i uprze­
mysłowienie zaplecza i w oparciu o 
wspaniały system dróg wodnych, 
oraz o -najbogatsze w Europie złoża 
węgla, cynku i innych rud, osiągnąć 
poważne podniesienie dochodu społe­
cznego. Rybołówstwo musimy przek­
ształcić na dodatkowe źródło bogac­
twa narodowego. Budowę okrętów 
we własnych stoczniach musimy 
uczynić podstawą samowystarczalno­
ści w dziedzinie zaopatrzenia żeglu­
gi przybrzeżnej i śródlądowej. Roz­
budową własnej floty handlowej mu­
simy usunąć konieczność obcego i 
drogiego pośrednictwa a rozbudową 
floty wojennej zagadnienie obrony 
morskiej oprzeć na mocnych podsta­
wach. Planową rozbudową całego za­
plecza, a szczególnie dróg i przemy­
słu, musimy zespolić wybrzeże z re­
sztą kraju го jeden harmonijnie pra­
cujący organizm gospodarczy.

Sprzymierzeńcami naszymi w tej 
gigantycznej pracy morskiej będzie 
18 większych i mniejszych portów 
własnych orftz chwilowy brak konku­
rencji niemieckiej na rynkach świata.

Równolegle ze zmianą struktury 
państwa musimy dokonać zmiany 
struktury umysłowej człowieka. Mo­
rze jest najlepszą szkolą w tym kie­
runku, zdolną zmienić psychikę Po- 

wkład w dziedzinę pokoju i zagospo­
darowania świata tak, jak wniósł 
swój bohaterski wkład w walce o 
ostateczne zwycięstwo.

Delegacja Polski wytęży wszyst­
kie swe siły, aby pracą swą, umie­
jętnością i doświadczeniem przyczy­
nić się na obecnej konferencji do 
utrwalenia stałego pokoju dla wszy­
stkich narodów.

PARYŻ (obsł. wł.). W związku z 
przeprowadzonymi wyborami do po­
szczególnych komisji dowiadujemy 
się, że dokonano wyboru dodatkowo 
5 Polaków. Do Komisji spraw poli­
tycznych traktatu z Włochami powo­
łano posła Wierbłowskiego, ob. Wi- 
niewicza i ambasadora Skrzeszew­
skiego. Do komisji spraw gospodar­
czych powołano 2 Polaków, a wśród 
nich ministra Kaczorowskiego.

Członkowie Partii — czytamy w 
depeszy — ze zgrozą obserwowali 
zniszczenia Warszawy i kraju a z 
drugiej strony wyrażają swój po­
dziw dla całego narodu polskiego i 
dla wysiłku wkładanego w dzieło od­
budowy.

laków i wyprowadzić nas z zaścian­
ka Europy na szeroki świat.

Największe jednak nakłady pienię­
żne i najdoskonalsze konstrukcje te­
chniczne nie dadzą spodziewanych re­
zultatów, jeżeli nie włączymy do nie­
dostatecznej liczby fachowców, en­
tuzjastów nie tylko realizmu ale i 
idealizmu pracy morskiej.

Wojna pozbawiła nas na tym od­
cinku najlepszych jednostek, potrze­
by zaś niezmiernie wzrosły. Dlatego 
musimy wydobyć na powierzchnię 
życia zepchniętą w czasie wojny mo­
ralną siłę narodu. Historia da je nam 
jedną z najwspanialszych szans, ja­
kie kiedykolwiek mieliśmy na Bał­
tyku.

„Nie powinien minąć ani jeden 
dzień, w którym nie pogłębiłaby się 
świadomość, że nasze prawa bałtyc­
kie równoznaczne są z prawem do 
niepodległości politycznej i gospodar­
czej i muszą być zawsze, przez każ­
de pokolenie bronione z takim sa­
mym zapałem i taką wiarą, jak sam 
byt państwa i narodu, świadomi 
ogromu zadań i piętrzących się trud- 
dności, pozbawieni środków i narzę­
dzi pracy, wracamy nad nasze wiel­
kie wybrzeże Bałtyku, by spod gru­
zów i cmentarzy życia wydźwignąć 
wzwyż tę Polskę, która krwawiła i 
walczyła tak sarno przed tysiącem 
lat, jak i wczoraj“...

Drs Gębik.
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Jak żyją żony zbrodniarzy niemieckich
NOWY JORK (obsł. wł.). Tygod­

nik amerykański „Times“ donosi:
Nad pięknym jezioreiq Tegernsee 

w Bawarii zebrało się, jak corocznie, 
wytworne towarzystwo. Pogoda dó- 
pisuje, sezon w pełni. Po szmaragdo­
wych wodach jeziora suną lekkie łó­
deczki, w restauracjach nadbrzeż­
nych rozbawione towarzystwo popija 
cocktaiFe. Od sześciu lat nie bawio­
no się tutaj tak beztrosko.

Piękna pani Emmy Goering i jej 
córeczka Edda biorą udział we wszy, 
stkich zabawach. Wspaniałe przyję­
cia wy^dane przez p. Goering ściągają 
do jej domu najwytworniejsze towa­
rzystwo.

Piękną 10-pokojową willę zajmu­
je pani Keitel (której mąż narówni z 
Goeringiém zajęty jest w Norymber­
dze) i młoda pani Blomberg (która 
jak wiadomo poznała swego męża, b. 
ministra wojny Rzeszy Niemieckiej 
w jednym z najelegantszych domów 
publicznych w Berlinie). /

Gwoździem sezonu było wspaniałe 
przyjęcie, urządzone przez panią Bri­
gitte Frank (żonę b. generalnego gu­
bernatora w Polsce) z okazji ślubu 
córki.

Wielkie zaburzenia
w Indiach

LONDYN (obsł. wł.).» 
wyznaczonego przez Ligę 
ską akcji protestacyjnej 
angielskim projektom o

Na skutek 
Muzułmań- 
przeciwko 

przyszłości
Indii Kalkutta stała się terenem 
burzliwych zajść. Na skutek ulicz­
nych starć jest około 80 zabitych i

К Insito
WARSZAWA (obsł. wł.). Dokona­

no prowizorycznych obliczeń strat 
wynikłych na skutek orkanu i burz 
gradowych jakie od połowy czerwca 
do połowy lipca szalały nad terena. 
mi południowych powiatów Polski.

W powiecie limanowskim 300 gra­
mowe kawałki lodu leżały mimo upa-
łu przez 3 dni na polach.

Wykrycie nowej 
organizacji hitlerowskiej
WIEDEN (SAP). Policja wiedeń­

ska przy współudziale policji amery­
kańskiej i brytyjskiej aresztowała 
ponad sto osób należących do tajnej 
organizacji hitlerowskiej. Według 
wiadomości podanych przez radio 
wiedeńskie, była to nowa organiza­
cja, której rozwój został odrazu are­
sztowaniami powstrzymany.

Niemiecki sabotaż
BERLIN (ZAP). W amerykań­

skich warsztatach naprawy samo­
chodów w Berlinie nastąpił wielki 
wybuch, którego skutkiem sześciu 
żołnierzy amerykańskich poniosło 
śmierć. Wybuch został spowodowany
przez sabotażystów niemieckich.

W walce z szabrownictwem i spekulacją
GDANSK (obsł. wł.). Zorganizo­

wany w Gdańsku Komitet Wysied­
leńczy postawił sobie za cel zlikwi­
dować wszystkie mieszkania „sezo­
nowe“ zajęte przez ludzi niezwiąza- 
nych z pracą dla morza.

Wykryto szereg nadużyć. Speku­
lanci posiadali w wielu wypadkach 
po kilka mieszkań.

Młodzi oficerowie amerykańscy, 
porucznicy, kapitanowie i majorzy 
umieją ocenić opanowanie i odwagę 
bawarskich lwic salonowych (które 
biedne tak wiele przecierpiały pod- 
czas ostatnich lat).

Zbrodnie
jakich świat nie widział

WARSZAWA (obsł. wł.). Dzieci 
polskie cierpiały w czasie okupacji 
na równi z dorosłymi. Trudno jest« 
obecnie ustalić, ile dzieci padło ofia­
rą sześciu lat okupacji. W czasie po­
wstania warszawskiego zginęło ich 
około 30 tysięcy.

Dzieci z Zamojßzczyzny marzły w 
towarowych wagonach podczas trans­
portu i ginęły w piecach krematoryj- 
nych.

|W Wieliczce w nocy z 13 na 14-go 
września 1944 roku stał transport 
z małymi dziećmi. Z zaplombowanych 

ponad 800 rannych. Były wypadki 
zatrzymania pociągów.

NEW DELPHI (obsł. wł.j. Doko­
nano tu szeregu aresztowań wśród 
komunistów. Między innymi został 
zaaresztowany przewodniczący i 3 
członkowie Związków Zawodowych. 
Jak podają koła angielskie areszto­
wania mają związek z ostatnim straj­
kiem.

o a*  Stanu
Wszystkie zboża uległy całkowite­

mu zniszczeniu, a okopowizna w 
80%. Drzewa owocowe do lat 5 zni­
szczone kompletnie, a drzewa starsze 
będą owocowały dopiero za 3| lata. 
Na skutek klęski ucierpiało około 
28.000 osób. *

piąta kolumna 
I działa I

GDYNIA (obsł. wł.). Dziennik 
Bałtycki podaje:

Konkretne i mnożące się ostatnimi 
czasy fakty wykazują ponad wszelką 
wątpliwość, że na terenie wybrzeża 
działa piąta kolumna hitleryzmu.

Agenci piątej kolumny niemieckiej 
pisali „dreimal nein“ na kartkach 
głosowania ludowego, a w dniu Świę­
ta Morza wylepili szyby sklepowych 
wystaw fotografiami Hitlera i napi­
sami „Heil Hitler“. Na murach Gdań­
skiej Wystawy ' dwukrotnie wykryto 
prowokacyjne napisy w języku nie. 
mieckim. Mieszkańcy Gdyni i Gdań­
ska zauważyli ostatnio, że jakaś ta­
jemnicza ręka kreśli na brukach ulic
znaki swastyki.

Do chwili obecnej wykryto 32 kom. 
fortowo urządzone mieszkania, które 
były zajmowane przez różnego rodza­
ju spekulantów i oddano ludziom 
pracy. Na terenie Gdańska i Gdyni 
do chwili obecnej zakwalifikowano 
400 osób do wysiedlenia.

Cała akcja potrwa przypuszczalnie 
do końca września br.

Mundury amerykańskie dodają ży­
ciu towarzyskiemu w Tegernsee przy­
jemnego kolorytu wojskowego, który 
zawsze cieszył się wielkim uznaniem 
w Niemczech.

wagonów dochodził płacz dziecięcy.
W Oświęcimiu w ostatnich dniach 

przed uwolnieniem obozu niemcy wy­
wieźli, zamordowali i spalili 6. aut 
ciężarowych dzieci.

W Łodzi istniało specjalne więzie­
nie dla dzieci od 8 lat do 14. Więzie­
nie to było stale przepełnione.

Kobiety ciężarne przeważnie w obo­
zach tępiono. Nowonarodzone niemo­
wlęta mordowano natychmiast po 
urodzeniu.

W województwach zachodnich 
dzieci były badane, przyczem o typie 
najbardziej zbliżonym do typu nor­
dyckiego były zabierane rodzicom i 
wywożone w nieznanym kierunku. 
Poszukiwania tych dzieci pozostają 
przeważnie bez rezultatów. Maleń­
stwa bowiem wyjeżdżały pod innymi 
imionami i nazwiskami, swoich zaś 
przeważnie nie pamiętały.

Ж Pimiorskleg
Zjazd Lekarzy, Przyrodników i Farmaceutów

W ramach 600-lecia miasta Byd­
goszczy w dniu 24 sierpnia br. odbę­
dzie się jeden z większych regional­
nych zjazdów powojennych a miano­
wicie Zjazd Pomorskich Lekarzy, 
Farmaceutów i Przyrodników.

Organizacyjny Komitet już od pa­
ru tygodni pracuje nad przygotowa­
niem szeroko zakrojonego programu 
zjazdu, w przewidywaniu licznego 
przybycia zaproszonych gości i ucze­
stników. Przybyli będą mieli okazję
zapoznać się wzajemnie, spotkać

Wszystkie te objawy same w sobie 
jeszcze nie są niebezpieczne, sygnali­
zują narastanie na naszym terenie 
groźnego i niepokojącego zjawiska, 
które z czasem może się przerodzić w 
otwartą akcję sabotażową i dywer­
syjną.

Gdzie należy szukać sprawców tych 
wystąpień? Rzecz prosta, że w pier­
wszym rzędzie wśród niemców, któ­
rzy przebywają jeszcze na terenie 
naszego województwa. Niestety, pew­
ne przejawy działalności piątej ko­
lumny zmuszają nas do pogodzenia 
się z faktem, że z niemcami współ­
działają także obywatele polscy.

Nadzieja na rozwiązanie problemu
. WASZYNGTON (obsł. wł.). Z Bia­
łego Domu donoszą, że prezydent 
Truman wyraził nadzieję na pomyśl­
ne rozwiązanie problemu palestyń­
skiego. Konferencja brytyjsko-ame- 
rykańsko-żydowsko . arabska musi 
znaleźć drogę wyjścia z niebezpiecz­
nego impasu w jakim cała ta sprawa 
znajduje się. Wyniki tej konferencji 
wpłyną wybitnie na ulżenie losu de­
portowanych w Europie. Żydów.

Proces 
b. cesarza Mandżurii 

TOKIO (obsł. wł.). W dniu wczo-
rajszym rozpoczął się proces b. ma­
rionetkowego cesarza Mandżurii — 
Pui. Proces ten wzbudził olbrzymie 
zainteresowanie.

Zapas polskiego węgla
WARSZAWA (obsł. wł.). Specjal­

na komisja szacunkowa dokonała 
obliczeń zapasu węgla w pokładach 
do 1000 metrów i w kopalniach do 
tego czasu czynnych. Kopalnie nie­
czynne nie były brane w rachubę. We­
dług tego obliczenia rozporządzamy 
ilością 11 i pół miliardami ton wę­
gla.

Ofiarność dorożkarzy
KRAKÓW (obsł. wł.). Zrzeszenie 

dorożkarzy Krakowa wyasygnowało 
10.000 złotych na odbudowę Warsza­
wy, a nadto złożyło na odnowienie oł­
tarza Wita Stwosza 5.000 zł i na Ro­
botnicze i Chłopskie Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci po 5.000 zł.

śmierć Wellsa
LONDYN (obsł. wł.). Znany lite­

rat angielski G. H. Wells zmarl. W 
dniu wczorajszym w krematorium w 
obecności rodziny ' i przedstawicieli 
świata naukowego oraz literackiego 
zostały spalone zwłoki zmarłego.

Wystawy

swych kolegów i spędzić wspólnie dni 
Zjazdu, wysłuchując ciekawych refe­
ratów i uczestniczyć w wycieczkach 
i imprezach organizowanych przez 
Komisje zjazdowe. Wystawa w Byd­
goszczy będzie niemałą atrakcją dla 
gości z poza Bydgoszczy. Przybywa­
jący uczestnicy mają zapewnione 
kwatery i wszelkie ułatwienia w po­
bycie V/ mieście, a zwiedza­
jący Wystawę uzyskują 60% zniżkę 
kolejową na drogę powrotną.

Departament Inspekcyjny M. P.
WARSZAWA (obsł. wł.). Prezy­

dium Krajowej Rady Narodowej u- 
tworzyło Departament Inspekcyjny 
Ministerstwa Przemysłu, którego za­
daniem będzie sprawdzenie rzetelno­
ści, uczciwości i legalności działań we 
wszystkich instytucjach podległych 
temu ministerstwu oraz czy jest w 
należytym stopniu przeprowadzana 
ochrona dobra publicznego i gwaran­
cja w wykonywaniu zaleceń mini­
sterstwa.

Samobójstwo
TOKI0 (obsł. wł.). Jeden ze Zbrod­

niarzy japońskich admirał Sziwe 
Czaju popełnił samobójstwo.

Prezydent Truman złoży przed 
Kongresem wniosek o przyjęcie do 
Ameryki pewnej ilości deportowa­
nych Żydów, by ułatwić rozwiązanie 
trudnej kwestii żydowskiej w Euro­
pie i Azji.

LOND YN (obsł. wł.) . Komitet Par­
tii Pracy Południowej Afryki wez­
wał rząd angielski do umożliwienia 
Żydom imigracji do Palestyny.’
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Niemcy. działają
SZCZECIN (ZAP). W ostatni po­

niedziałek odbyło się w Szczecinie 
posiedzenie Miejskiej Rady Narodo­
wej, na której wygłosił długie prze­
mówienie prezydent miasta Szczeci­
na inż. Zaremba. W przemówieniu 
swym prezydent scharakteryzował 
wszystkie dziedziny życia w Szczeci, 
nie, przyczym szeroko, omówił rów­
nież kwestię niemiecką. Prezydent 
^twierdził przede wszystkim, że w 
Szczecinie Niemcy jeszcze są i pro­
wadzą swą pracę. To prawda, że ję­
zyk niemiecki jest w Szczecinie już 
rzadkością, bo Szczecin liczy 100 tys. 
mieszkańców Polaków, ale statystyki 
miejskie wykazują jeszcze 8 tys. 
Niemców żyjących w mieście, którzy 
prowadzą pewnego rodzaju swój wła­
sny samorząd a nawet potajemnie 
prowadzą swoje szkoły i nauczają 
młodzież niemiecką. Są poważne po­

Zepsuto 6.000 kg. masła
POZNAŃ (obsł. wł.). W magazy­

nach „Społem“ Komisja Specjalna u- 
jawniła 6 tysięcy kg masła zepsute­
go. Masło uległo zepsuciu na skutek 
nieuczciwych manipulacji magazy­
niera składnicy.

Wykryto również szereg nadużyć 
w zakresie masła kontyngentowego 
w Ostrowie. B. właściciel ziemski M.

polskiego
PARYŻ (obsł. wł.). Sekretarz Ge­

neralny Światowej Federacji Z w. Za­
rodowych Louis Saillant po przyby­
ciu z Polski do Paryża oświadczył ko­
respondentowi PAP, że zdziwiony 
jest żywiołową wolą narodu polskie­
go w pracy nad odbudową kraju.

Rewolucję w Palestynie 
planują przywódcy arabscy

JEROZOLIMA (SAP). W środo- 
wisku Arabów jerozolimskich panuje 
przekonani^, że szef jednej z delega­
cji arabskich, które w poniedziałek 
zbiorą się w Aleksandrii, zażąda 
wprowadzenia w życie tajnych decy­

putni mimui
Pow. uułociaujsflti

SŁUSZNE ZARZĄDZENIE. Do­
tychczas na terenie naszego powiatu 
posterunki Mil. Obyw. w wielu miej­
scowościach zbyt były oddalone od 
zarządów gminnych. Ostatnie zarzą­
dzenie sprawę tę reguluje w ten spo­
sób, że w krótkim czasie placówki 
MO. mieścić się będą przy zarządach 
gminnych, co przyczyni się do inten- 
sywnej i szybkiej pracy w ciężkiej 
służbie dla dobra Państwa i obywa­
teli. '^(md.).

KRZYWA GÓRA

8 LAT WIĘZIENIA. Podczas oku­
pacji hitlerowskiej, 45-letni Stefan 
Wolter, zam. w Krzywej. Górze, gm. 
Łęg, pow. włocławskiego, należał do 
SA. oraz brał czynny udział w wyła­
pywaniu Polaków.

Wolter wskazywał władzom oku­
pacyjnym ludność polską, czym na­
raził cały szereg osób na wywiezienie 

szlaki, że istnieją tutaj również taj­
ne organizaęje niemieckie.

Prezydent wspomniał również o 
pożarach, jakie się tu wydarzyły oraz 
o katastrofie kolejowej, jaka miała 
miejsce w Świnoujściu. Są poważne 
poszlaki, że 34 wypadki pożarów po­
chodziły z podpaleń, a podpalaczami 
byli naturalnie Niemcy, którzy akcję 
tą niewątpliwie wykonują według pe­
wnego planu. W Świnoujściu na fo­
rze kolejowym leżały kamienie i na 
skutek tego wykoleił się pociąg. 
Nie ulega kwestii, że kamienie pod- 
łożyli Niemcy, którzy w ten sposób 
mszczą się na władzach polskich, 
które w tej chwili przeprowadzają na 
terenie naszych wysp, a więc we 
wszystkich większych ośrodkach, jak 
i również w samym Świnoujściu re­
patriację elementu niemieckiego* * na 
zachód do Niemiec.

2 TRUPY NA SZOSIE. Na szosie 
wiodącej z Bydgoszczy do Inowro­
cławia mimo godzin wieczornych z 
zawrotną szybkością jechał motocykl 
z przyczepką. Motocykl prowadził 
Jan Wasilewski, wioząc 21-letnią Ja­
ninę Szymdńską, uczenicę Gimn. dla 
Dorosłych w Bydgoszczy i mężczyz­
nę nieustalonego dotychczas nazwi­
ska. W pewnym momencie motocykl 
wpadł całym impetem na stojący na 
szosie ciężarowy samochód, który nie 
miał zapalonych tylnych świateł.

Skutki zderzenia były fatalne. Po 
usunięciu szczątków rozbitego moto­
cyklu wydobyto zmasakrowane ciała.

Pogotowie Ratunkowe, które na­
tychmiast przybyło na miejsce wy­
padku przewiozło ofiary do szpitala 
miejskiego w Bydgoszczy.

W szpitalu stwierdzono zgon mo­
tocyklisty Wasilewskiego, w 15 mi­
nut później zmarła również Szymań­
ska. Trzecia ofiara wypadku odnio­
sła lżejsze obrażenia.

Wypadek ten niech będzie prze­
strogą dla tych, którzy nie stosują 
się do obowiązujących przepisów dro­
gowych w pojazdach mechanicznych.

/ (md.).

Przed pięciu miesiącami do kliniki prof. 
Korczyca w Mińsku przywieziono tegoż 35-le- 
tniego mężczyznę Aleksandra W. śmiertelnie

* ranionego w okolicę serca. Prof. Korczye 
stwierdził, że delikwent już nie oddycha i że 
pals przestał już bić. Tym niemniej przystąpił 
do operacji. Błyskawicznie została otwarta 
klatka piersiowa i pozbawione życia skrwawio­
ne serce znalaz|o się w rękach chirurga. Oka­
zało się, że uderzeniem noża uszkodzona zosta­
ła najsubtelniejsza część serca. Nawet ukłucie 
igły powoduje w tym wypadku natychmiasto­
wą śmierć. Tymczasem prof. Korczyc natknął 
się na szeroką i głęboką ranę.

Tylko półtorej minuty trwała operacja. Ra­
na została zaszyta jedwabiem. Przed oczyma 
prof. Korczyca serce Aleksandra W. wypełni­
ło się krwią i ponownie poczęło bić. Człowiek 
został uratowany. Obecnie Aleksander W. —• 
były nieboszczyk — jest okazem rtiłodego męż­
czyzny pełnego radości życia. .Zupełnie" nie 
przypomina, człowieka, który był już na tam­
tym świecie.

Gdy w Stanach Zjednoczonych dowiedziano 
się o operacjach dokonanych przez prof. Kor­
czyca, nazwano go czarodziejem. Ten radziec­
ki „czarodziej“ dowiódł bowiem światu, że 
śmierć z powodu ran serca nie jest faktem nie­
odwołalnym. Szybkość wykonania i subtelne 
palce — oto najważniejsze walory jakimi po­
winien rozporządzać chirurg przy tego rodzaju 
operacji.

Prof. Korczyc utrzymuje, że już w niedale­
kiej przyszłości każdy chirurg potrafi wrócic 
ranionemu sercu życie o ile doprowadzi czae 
trwania operacji do dwóch minut.

Lar-

Świtała, kierownik mleczarni wraz z 
pracownicą J. Pytlówną wypuszczali 
na wolny rynek masło kontygento- 
we, dostarczając na przydział kart, 
kowy masło o wysokim procencie 
wody.

Wszyscy winowajcy zostali aresz­
towani.

еиоВа narodu
Polska w niedługim czasie zajmie we 
wszystkich dziedzinach poziom przed­
wojenny.

Pan Saillant jednocześnie wskazał 
na głęboki sentyment profrancuski 
jaki tkwi w polskim narodzie. Sam 
jest zdecydowanym zwolennikiem 
polsko-francuskiego traktatu przy­
jaźni i wzajemnej pomocy.

zji Ligi Arabskiej, powziętych w 
Blaudane. Koła te sądzą, że ten sam 
delegat żądać będzie, aby przywódcy 
arabscy dali hasło do rewolucji arab­
skiej w Palestynie.

\ •

w niewiadomym kierunku. Ostatnio 
stanął przed Sądem Specjalnym we 
Włocławku, który skazał wroga Po­
laków na 8 lat więzienia z pozbawię- 
niem praw na 5 lat oraz orzekł kon­
fiskatę majątku. (md.).

JARANTOWICE

Władysław Guliński, mieszkaniec 
m. Łodzi, bawiąc u rodziny udał się 
na jezioro w okolicy Jarantowic, gm. 
Śmiłowice, gdzie wsiadł na kajak i 
odbywał przejażdżkę po jeziorze.

Po pewnym czasie spostrzeżono 
kajak, ale bez Gulińskiego. Po dłuż­
szych poszukiwaniach zwłoki wydo­
byto.

Dotychczas niewiadomo co było 
przyczyną utonięcia kajakowca. 
Zachodzi przypuszczenie, że utonięcie 
Spowodował udar sercowy.

Zwłoki wydano rodzinie, która 
przewiozła je do Łodzi. (md.).

BRZEŚĆ KUJAWSKI.
Do A tutejszego Sądu Grodzkiego 

wpłynęły wnioski o rehabilitację na­
stępujących osób: Edyty Widemajer, 
Leokadii Harmel i Marty Kuszmal.

(md.).

DOLNY SZPETAL.
ZNÓW ZORGANIZOWANA SZAJ­

KA. Do mieszkania Antoniego Ka- 
mińskiego, zam. w Dolnym Szpetalu 
przy ul. Grodzińskiej 55, wtargnęło 
z bronią w ręku 10 nieznanych osob­
ników żądając wydania konia i pie­
niędzy.

Kamiński żądaniu napastników 
odmówił, którzy wycofując się, od­
dali do napadniętego cały szereg 
strzałów. Kamiński odniósł kilkana­
ście ran. Napastnicy przeprawili się 
łódką przez Wisłę w kierunku Wło­
cławka i znikli.

Powiadomiona o napadzie Milicja 
Obywatelska wszczęła natychmiast 
poszukiwania za napastnikami, (md).

i
Potu. nieszawski
ALEKSANDRÓW KUJAWSKI

OTWARCIE SANATORIUM. Na 
tutejszym terenie odbyło się uroczy­
ste otwarcie sanatorium dla dzieci 
pracowników kolejowych.

Na otwarcie sanatorium przybyli 
przedstawicieli Ministerstwa Komu­
nikacji, Dyr. Kolejowej z Gdańska, 
członkowie ZZK. i wielu inhych.

Gmach sanatorium urządzony jest 
według najnowocześniejszych wyma­
gań. W zakładzie znalazło miejsce 
100 dzieci w wieku do lat 14.

Piękna okolica, położona w nieda- 
lekiej odległości od Ciechocinka 
stwarza dogodne warunki, dzięki któ­
rym będzie można chore dzieci prze­
wozić specjalnym wagonem na co­
dzienne zabiegi lecznicze.

Pożyteczna placówka, która pow­
stała dla dzieci z inicjatywy tutejsze­
go Koła Zw. Zaw. Kolejarzy zasługu­
je na podkreślenie. (md.).

iieWsmai — Ï© jpBwmysta 1 laudila
Ogłaszajcie się tu »»Gazecie Kujatuskiel“

Radziecka chirurgia zwycięża śmierć

Zamarłe serca znów letnia życiem
Jeszcze; nie tak dawno chirurgiczne operacje 

serca uważane były za szaleństwo. Pod koniec 
ubiegłego stulecia jeden z najwybitniejszych 
austriackich chirurgów, Teodor Wilrot, oświad­
czył, że „chirurg, który podejmie się operacji 
serca musi utracić szacunek swoich kolegów“. 
W dziesięć lat później jeden z francuskich 
uczonych wypowiedział tę samą myśl.

Tym niemniej próby przywrócenia do życia 
ranionego serca dokonywane były w Ameryce, 
Anglii i Szwajcarii. Lecz jiajwiększe sukcesy w 
tej dziedzinie osiągnęła chirurgia radziecka.

Pierwszych prób operacji serca podjęli się 
leningradcy chirurdzy: Grekow i Dzenelidze.

Rewelacyjne wyniki w dziedzinie chirurgii 
serca uzyskał jednak dopiero znany lekarz miń­
ski — E. W. Korczyc. W roku 1927 przynie­
siono do tego chirurga kinooperatora B., który 
był ciężko raniony w serce uderzeniem noża. 
Wtedy to doktór Korczyc poraź pierwszy w 
swoim życiu dotknął serca, które przestało już 
bjć. Kinooperator B. był przez niego wyrwany 
ze szponów śmierci w najbardziej dosłownym 
znaczeniu tego pojęcia. Ciekawyih zbiegiem 
okoliczności tego samego dnia 13 lutego 1927 
r. prof. Lenormand przeprowadził w Paryżu 
podobną operację, .która niestety nie udała się 
— ranny zYnarł.

Drugą operację serca, prof. Korczyc prze­
prowadził latem 1942 rokit. Pacjent, który 
poddał się tej operacji, żyje do dziś dnia w 
Leningradzie i nie odczuwa najmniejszych do­
legliwości.

Na biurku prof. Eugeniusza Korczyra stoi 
fotografia pewnego młodego człowieka. Na fo­
tografii napis: „Cudownemu chirurgowi, ,który 
zawrócił mnie z tamtego świata. Aleksander

Poiu. Upnowsk!
PODLASIE

UCIEKLI Z ARESZTU. Tadeusz i 
Józef Wójcik, zam. w Podlasiu, gm. 
Zaduszniki, dnia 11 lutego br. będąc 
podejrzani o kradzież szeregu arty­
kułów na szkodę Spółdzielni „Zgoda“ 
w Zadusznikach, zostali aresztowani 
i osadzeni na posterunku MO. w 01- 
szewie.

Wójci^owie umieszczeni w celi 
aresztu, wyłamali deski i zbiegli. 
Wszczęty natychmiastowy pościg za 
zbiegami nie dał pozytywnego wyni­
ku. Jednakże po kilku miesiącach zo­
stali przychwyceni i tym razem osa­
dzeni w więzieniu.

Wkrótce staną przed Sądem Okrę­
gowym we Włocławku. (md.).

Pou. Inourocłauski 
INOWROCŁAW.
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lilie prierobiq
Ile pokój kosztuje? miliony, miliony, 
krwią i męką wielu został okupiony; 
jeszcze wokół mogiły pokrywają ziemię 
najmniej ludzi stracił naturalnie niemiec.

Oj radzą tam w Paryżu na różne tematy: 
chcą pokój zapewnić dla całego świata, 
lecz na temat Niemiec, to trudne jest gadanie, 
no bo i w Paryżu nie przerobią drania.

• Agapit.

ZE ZBIÓRKI NA „CARITAS“.
Zbiórka uliczna z 15 sierpnia na 

kolonie letnie organizowane przeż 
„Caritas“ dla dzieci Włocławka przy­
niosła 43.753 zł. Hojnym Ofiarodaw­
com i zbierającym składają gorące 
podziękowanie — Dzieci.

NA RZECZ NAJBIEDNIEJSZYCH.
Przeprowadzona przez Miejski Ko­

mitet Opieki Społecznej zbiórka 
uliczna przyniosła na rzecz najbied­
niejszych miasta sumę 26 tysięcy zł.

(md.).

ZAKOŃCZENIE PÓŁKOLONII. - 
Przy ul. Łaziennej zakończona zo­

stała półkolonia dla 65 dzieci, prowa­
dzoną z ramienia RTPD przez sio- 
stry w czasie od 15 lipca do 15 bm.

Na zakończenie dzieci wykonały 
szereg recytacji, pięknie deklamowa­
ły i wykonały kilkanaście piosenek. 
W bardzo miłej, dzicięcej atmosferze 
dobrze czuli się wszyscy obecni.

Kierowniczka półkolonii siostra 
Szczurkówna w serdecznych słowach 
złożyła podziękowanie zarządowi 
RTPD za zorganizowanie i zaopatry­
wanie dzieci w potrzebne artykuły 
spożywcze.

Z kolei złożono podziękowanie kie­
rowniczce i pozostałym siostrom za 
gorliwą opiekę nad dziećmi. (md.).

Z ZAWODÓW PIŁKI NOŻNEJ.
Dnia 15 bm. na Stadionie Miej­

skim nastąpiło spotkanie drużyn pił­
karskich KS. „Bohm“ a K.S. „Dom 
Kultury“.

Spotkanie zakończyło się zwycię­
stwem debiutantów K.S. „Bohm“, w 
stosunku 3:1 do przerwy 2:0.

Występująca po raz pierwszy dru­
żyna piłkarska K.S. „Bohm“ zare- 
prezentowała się dobrze, grę prowa­
dziła spokojnie.

Odpowiednie treningi pozwolą gra­
czom na dokładne opanowanie stro­
ny technicznej.

Sędziował ob. Kolatowski.
WIECZÓR HUMORU i ŚMIECHU.
Dnia 20 bm. (wtorek) o godz. 20 

w sali Teatru Ziemi Kujawskiej od­
będzie się „Wieczór Humoru i Śmie­
chu“ odagrane będą: 1) „Tragedia 
przy ul. Kapitulnej“ (w 2-ch odsło­
nach), 2) „Ostatnie 2 złote“ i 3) 
„Witaminy“.

Reżyseria spoczywa w rękach ob. 
Damzyna, kierownictwo — ob. To­
maszewski.

KARETKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO PCK Włocławek. W godzinach biurowych. 
Contrala PCK, Pinea XI Nr. 8, teł. 13-32. W godzinach pozabiurowych i w nocy: Dow» 
Weelogowy PCK. Przedmiejska 1, tel. 15-41. Lek. dyż. dr Makochoński. Kilińskiego 7a.
DYŻURY APTEK: Dziś na Placu Wolności. Nr., tel. Straży Pożarnej __ 12-34. «

Kino „BAŁTYK*  
Manewry miłosne 
Kino .POLONIA" 

Powrót 
Teatr Ziemi Kujawskiej 

dnia 20 b. m. 
Wieczór humoru 1 śmiechu

К>жі$!аІ 
Poniedziałek 

19 
SIERPNIA

Ludwika, Tekli

Kalendarzy! słowian ehi 
Bolesława

Słońce: 
wschód o godzinie 4.24 
zachód o godzinie 18.57

9f lusterku Z WOKANDY SĄDOWEJ.
Kulewska Janina złożyła do Sądu 

Grodzkiego w swoim czasie wniosek 
o rehabilitację, który Sąd odrzucił, 
jednak bez osadzenia jej w miejscu 
odosobnienia (obozie), natomiast po­
zbawiona została wszelkich praw na 
zawsze. , 1

Świadkami odwodowymi w tej 
sprawie byli: N. Paczkowska, Olkie- 
wicz, Styczyński, J. Kulewska, Ziół­
kowski, G. Żychlińska, Witkowska, 
L. Bachurski, H. Bachurska, Pacz­
kowska, I. Bielecka, Kurowska, J. 
Ziółkowski. (md.).

— X —
SPRAWY REHABILITACYJNE.
Franciszka Giers, zam. we Wło­

cławku przy ul. Stodolnej 67, została 
przez Sąd Grodzki zrehabilitowaną z 
pełnią praw obywatelskich.

Świadkowie odwodowi : Sobotyń- 
ski, Urbańska, Polanowska, i Urbań­
ski. (md.).

Przed Sądem Grodzkim toczyły się 
następujące sprawy rehabilitacyjne: 
Janina Czapnik, zam. we Włocławku 
przy ul. Brzeskiej 17, uznana została 
za zrehabilitowaną, jednakże z tym,. 
że rehabilitacja zawieszona została 
jej na 2 lata.

Świadkowie odwodowi: Radaliń- 
ska, Nowakowska, W. Pyrzyński, 
Szatkowska, Konwicka, Z. Broniew­
ski.

Zofia Bittner, zam. we Włocławku 
przy ul. Łęskiej 7, również została 
zrehabilitowaną z zawieszeniem na 2 
lata.

Świadkami odwodowymi byli: R. 
Kowalski, Grochowski, Mielczarek, 
Daliga, Kluszczyńska, W. Turek.

— X —
Karolina, Eugenia i Alina Rydel, 

zam. we Włocławku przy ul. Króle­
wieckiej 34, zostały przez Sąd Grodz­
ki zrehabilitowane z pełnią praw 
obywatelskich i solidarnie skazane 
zostały po tysiąc zł. grzywny.

W sprawie tej świadkami oskarże­
nia byli: ob. Chądzyńska i ob. R. 
Długokęcki.
Podczas przewodu sądowego stwier­

dzonym zostało, że Rydel w aktach 
posiadały 34 zaświadczenia od oby­
wateli polskich, stwierdzających, że 
podczas okupacji niemieckiej były lo­
jalnymi obywatelkami w stosunku do 
Państwa Polskiego, ukrywając i o- 
strzegając Polaków przed władzą 
okupacyjną.

Świadkami odwodowymi w powyż­
szej sprawie byli: J. Ciesielski, E. 
Plajer, J. Wąsicki, St. Leszczyńska, 
Sadzikowska, E. Szelążek, R. ściślak, 
M. Skulimowska, I. Tomaszewska, W. 
Toporowski, C. Guziak, H. Koralew­
ska, Nakonowski, J. Gajewska, Ry- 
szewski, F. Lendzińska, G. Guenowa, 
J. Bednarek, M. Pacho i wielu in.

(md.).

CZYTELNICY PYTAJĄ...
Dlaczego ludzie uważani za inteli­

gencję z chwilą gdy przychodzą do 
teatru w czasie partii koncertowych 
uważają za stosowne prowadzić wów­
czas ożywione rozmowy nie zwraca­
jąc uwagi na to, że przeszkadzają 
nie tylko słuchaczom ale i wykonaw­
com. Czyż nie lepiej byłoby takie roz­
mowy prowadzić na ulicy, czy też w 
domu zamiast na koncercie i nie ob. 
niżać przez to w oczach innych swe­
go poziomu intelektualnego na któ­
rym jednak chciałoby się koniecznie 
znajdować ?
NADESŁANE.

Obywatel Redaktor 
Gazety Kujawskiej 

Włocławek
W związku z notatką pt. „Więzień 

Majdanka bez dachu nad głową“ za­
mieszczonej w Nr. 182 Gazety Ku­
jawskiej z dn. 13 sierpnia b.r. uprzej­
mie proszę o zainteresowanie się na­
stępującą sprawą: Przed kilku mie­
siącami mieszkanie Nr. 6 przy ul. 
Reymonta Nr. 31 (dom Obywatela 
Józefa Zbikowskiego) zostało przez 
Urząd Mieszkaniowy jakoby przyzna­
ne nieznanemu osobnikowi, który po 
dzień dzisiejszy wspomnianego loka­
lu nie zajął. Do mieszkania zostało 
podobno wniesione minimum prowi­
zorycznych sprzętów celem zamarko- 
wania korzystania z lokalu i na tym 
koniec. Lokal ten (pokój z kuchnią) 
zamknięty od szeregu miesięcy stał 
się przedmiotem zazdrości wielu bez­
domnych Włocławian. Byli nawet ta­
cy, którzy docierali do Urzędu Kwa­
terunkowego, lecz tarto powiedziano 
im, że lokal zajęty jest. Najprawdo­
podobniej mieszkanie owo „zajął“ 
ktoś, kto ma gdzie mieszkać a trzy­
ma je jedynie w „rezerwie“. Lecz w 
dobie przeogromnego głodu mieszka­
niowego należałoby lokal ten przy­
dzielić rzeczywiście potrzebującemu. 
Jest poprostu krzywdą o pomstę do 
nieba wołającą aby były więzień obo­
zu koncentracyjnego pozostawał bez 
dachu nad głową, gdy tymczasem ist­
nieje wolny niezamieszkały lokal 
„zajęty“ kto wie czy nie przez jakie­
goś spekulanta i trzymany dla robie­
nia interesu.

Raczy Obywatel Redaktor zwrócić 
uwagę odpowiednich czynników na 
powyższy fakt a korzyść będzie po­
dwójna: primo: mieszkanie otrzyma 
rzeczywiście potrzebujący, sekundo: 
skasuje się jeden z tysiąca tematów 
utyskiwań na dzisiejsze porządki 
mieszkaniowe.

Łączę wyrazy poważania
Krajewski Ròman

Odpis powyższego pisma przesła­
łem do wiadomości Obywatelowi Pre­
zydentowi Miasta.

OGŁOSZENIE
Powiatowy Referat Aprowizacji i handlu we 

Włocławku podaje do wiadomości, że poczyna­
jąc od 20.8.46 r. wydawać będzie dla ludności 
pracującej bezrolnej powiatu włocławskiego na 
kartki żywnościowe z m-ca Sierpnia b. r.

CUKIER. , •
I kat. po 500 gr. ode. Nr. 12 kart sierpniowych 
II kat. po 400 gr. ode. Nr. 41 kart sierpniowych 
I Rodź, po 250 gr. ode. Nr. 11 kart sierpniowych

KAWA NATURALNA PALONA.
I kat. po 40 gr. ode. Nr. 13 kart sierpniowych 

MYDŁO DO PRANIA.
I kat. po 0,5 kawałka odcinek Nr. 24 kart lip­
cowych wagi 0,2268
1 kat. po 0,5 kawałka odcinek .Nr. 39 kart sier­
pniowych wagi 0,2268.

PAPIEROSY.
I kat. po 100 sztuk odcinek Nr. 40 kart lip- • 
cowych.

Spółdzielnie (sklepy rozdzielcze) pobiorą asy- 
gnaty na powyższe artykuły najpóźniej do dn. 
20.8.46 r. i złożą ostateczne rozliczenia z ar­
tykułów do dn. 15.9.46 r.

Za Starostę Kier. Pow. Ref. Apr. i Handlu 
w/z T. WARECKI

Pow. ref. Dz. Rozdz. Art. Przem.
* S. SIEDLECKI.

1696

Dnia 21 sierpnia 1946 r., w pierwszą 
rocznicę śmierci ś. p. sędziego

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
Najukochańszej żony i Matki ś. -f- p. 
Ludwiki ж Коргowicxdlw 
KulîqoiDskSe j 
zostanie odprawione 21 sierpnia 1946 
r. w kościele OO. Reformatów
Nabożeństwo żałobne 

o godz. 8 rano, o czym zawiadamiają
Mąż i dzieci

ŻONA I SYN

Zaujiadomienie
Trzymiesięczny Kurs dla wychowawczyń 

przedszkoli.

Z dniem 3-go września rb. przy miejscowym- 
Liceum Pedagogicznym w Włocławku otwarty 
zostanie trzymiesięczny Kurs dla wychowaw­
czyń przedszkoli — pierwszy na terenie Kura­
torium Okręgu Szkolnego Pomorskiego. Kan­
dydatki z ukończoną szikołą powszechną w wie­
ku 18—25 lat mogą składać podania w kance­
larii Liceum przy ul. Łęskiej 24 do dnia 31.8. 
rb. Liczba miejsc ograniczona do 36. (1699).

Jana Mioduszewskiego 
zostanie odprawione w kościele para­
fialnym św. Jana, o godz. 8-ej rano 

nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy zmarłego

O czym zawiadamiają

I Û$ioszepi a droite j
14.8. pozostawiono w rozdzielni Nr. 1 „Ogni­
wa“ przy ul. Piekarskiej portfel z różnymi do­
kumentami: pozwolenie na broń i dowód oso­
bisty, legitymację służbową Banku Polskiego 
na nazwisko Kujawy Bolesława. Znalazca pro­
szony jest o wzrot dokumentów. Plac Wolno-*  
ici 16 m. 5. Dokumenty unieważnia się.
■ ' 1685

DWIE UCZENICE poszukują pokoju. Bez 
ufrzymania. Zgłoszenia do Administracji.

(1698)

KAWALER, 36 lat, rolnik, rzemieślnik, naj­
uczciwszy w świecie, ożeni się z panią posia­
dającą gospodarstwo na Kujawach. Zgłoszenia 
z fotografią do „Gazety Kuj.“ pod Życzliwy.

„LUTNIA“ prosi posiadacza biletu nr. 101 o 
przybycie do lokalu ćwiczeń (gmach Muzeun». 
Ziemi Kujawskiej) we wtorek, 20 bm. między 
godz. 20—21.

POSZUKUJE pokoju umeblowanego, możliwie 
w śródmieściu. Zgłoszenia do Adm. „Gazety 
Kuj.“ (1700) .

PRZYJMĘ CHŁOPCA do praktyki krawieckiej, 
od zaraz. Pracownia krawiecka, Piekarska 10. 
J. Stasiak. 1693.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU na na­
zwisko Kazimierza Lewandowskiego, Osięciny, 

(1697).

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU., le­
gitymację Obrońców Warszawy z r. 1939, pra­
wo noszenia odznaki pułkowej, kwity na od­
stawę zboza kontyng. na nazwisko Olczak 
Jan, zam.-Szalonki, gm. .Osięciny. (1704).

UNIEWAŻNIAM legitymację PPR. Kwiatkow­
ski Józef, zam. Włocławek, Toruńska 87.

(1703).

UNIEWAŻNIAM karlę rejestracyjną RKU.,. 
dowód tożsamości konia i odcisk palca. Fabi- 
niak Stanisław, 3. 10. 1913 r., zam. Matowo, 
gm. Chodecz. (1701).

UNIEWAŻNIAM kartę rowerową. Świdziński 
Józef, zam. Rakutowo, pow. Włocławek. (1702)-

MAKULATURA w większych i mniejszych 
ilościach do nabycia. Wiadomość — Admini­
stracja „Gazety Kujawskiej“.

Redakcja i Administracja: Włocławek, cl. Brzeska 4, 
Tel. 1126

Ogłoszenia przyjmuje Administracja codziennie z wy­
jątkiem dni świątecznych w godzinach od 8-ej do 12-ej 

i od 2-ej do 5-ej w «obuty od 8-ej do 12-ej.

Nacz. Red.: A. TURCZYNOWICZ. Przyjmuje w godz. 10—12 z wyj. dni świąt. 
Maszynopisów nie zwraca się. Odpowiedzialne za pismo Kolegium Redakcyjne. 

WYDAWCA: Powiatowa Rada Narodowa we Włocławku.
E - 12641

DRUKARNIA DIECEZJALNA, WŁOCŁAWEK, ul. BRZESKA 4.

Ceny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne :po 5 zł. za wyraz, 
poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze­
targi, nekrologi: 1 mm. szerokości 1 szpalta po 5 zŁ, 
reklamowe 10 zł. Za terminowy druk ogłoszeń Admi­

nistracja nie odpowiada.
Prenumerata miesięczna 60 zł., z przesyłką poczt. 70 zł.


